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Mości Panie MONITOR, 

Urs pilnie ludzkie po więkfzey 
części poftępki, pokazuje, fię, że « 
| ten uczony Rymopis, nie źle przy- 
| wary ludzkie, 4 między niemi za= 
 zdrość poznawał, czego w tey mierze 
 eczywifty dał dowód. gdy tę przy- 
„warę podi} w wielu a, wkorzenioną - 
| Uuuu se | 
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dokładnie z poftępkow iey opifal, y 
włafnemi kolorami obraz iey odma- 
lowai. PARA AW ACH 

Jakoż ieżeli zftąpiemy do-famego 
tey namiętności źrzodla, obaczemy , 
iż z światem rowno początek fwoy 
wzięła, W ten czas bowiem, gdy fię 
świat z czterech tylko ofob fkladał, 
już ta namiętność ferce ludzkie cpano- 
wała byla, y śmierci nie winney 4ó/a 
przyczynę podala. Obchodziło to nie” 
pomalu Bratoboycę Kaima, że ofiary 4- 
` blowe przyiemnieyfzemi Bogu, niż iego 
były. Dla -czegoż On do tak okrutnego 
okrucieńftwa przyfzedi? oto, że na | 
prawe Braterlkie poftępki y ofiary, nie . | 
prawym zazdrości poglądał okiem. 

, Można takoż mowić, że ta naimięt” 
ność nayobfitfzym wfzyftkich zdzierftw 
y niefprawiedliwości jeft Źrzodłem. 
Z niey bowiem wypływała zawfze, y 
dotąd wypływa, owa nie nafycona chęć 
zabierania y wydzierania cudzego, 4 
l przez to pomnażania nie flufznie fwo- 
jego dobta. To bylo powocem Nemro. 

dowi. 


= 


ag zu wy | 

dowiłowcowi y lotrowi na świecie nay- 
„pietwfzemu, zaprawionemu na upg- 
dzaniu figę za źwierzem, (*) do podbi- 
iania pod moc fwaią podobnych fobie 
ludzi, y zaboru i:h maiątku, To było 
| pobedką Achabowi, do wydarcia nie 
` ftufznie Nabothowi winnicy, przeto że- 
mu fig obfitfzą nad. iego wiafne bydź 
zdawała, przyty kaiąc fig do nich fwoią 
przyległością. 

Z tego źrzodła wypłynęła na świat 
 niewols, fłaby bowiem nie mogąc 
mocnieyfzego oprzeć fię natarczywości 
y fie, prawo od. niego poniewolnie 
przyimować mufiat, zed zawfze fię 


pomnażala owa chciwość y chuć nie-' 


porządna przyczyniania dobra fwoiego 
a uymowania cudzego drugim. Tą na- 
miętnością zapalony był Alexander do 
 przedfiewzięcia zuchwallzego czy też. 
chciwfzego zamyfłu: podbicia calego 


świara,cak dalece że iak Dzieiopifowie . 


pifzą, czytaiąc xiążkę iakiegoś Filozofa 
0 wielości światow, zaplikal mowiąc: 
twle 


t) Nemrod cæpit e/f£ potens in terra, er erat 
rokuffus venator, Gen. c. 10, Ve 3-9. 
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tyle: ieft światow, a iam iefzcze, y 


` iednego nie podbił. Dobrze mu tę 


chciwość A razem y zazdrość, ieden' Sz „p 
Scytyifkich w brew wytknat Pofłow:że | 


` gdyby ( prawi) wzroft ciała y fila do 


bezmierney twoiey ftofowała fig chci-. | E 
wości, iedną ręką fięgalbyś E l 
4 drugą zachodu, Poznawał to ten 


"acz gruby narod, że ta namiętność, | 


drugą konton, to ieft chęć przy” 


„. mnażania doftackow fwoich, za fobą 


ciągnie. Toż famo o wfzyftkich wo* 
jownikach, ffawę fwa na roźlaniu krwie 


„ludzkiey pokladaiących, y cudze na- 


. ieżdżaiących pańftwa, mowić fię može.. 


Z tym, wfzyftkim prędzeyby można 
wymowić dawnieyfze wieki, iako te, 


_ktore w ciemnościach pogarftwa za | 


grzebione zoftąawały. Nie mieli bo- 


wiem tamtych wiekow ludzie tyle o- 2 
świecenia, ile my go w tym wieku | 


oświeconym mamy.Nie wiedzieli Oni | 


o żadney dla fiebie po śmierci, ani. 


za zle uczynki kary, ani za -dobre 


nadgrody. Nie mieli żadnych w tey. j 
mie rze 
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mierze iżyczonych fobie ofwieceń s 
pfawem fię tylko przytodzonym rzą- 


dzili, deer tego o nafzych wiekach - 


mowić 'nie można, Mamy bowiem 
swiatlo y nie iedno, ktoreby nas o- 
Świecać, y od wielu ziych poftępkow 
wftrzymywać powinno. Mamy światło 


natury, ktorym. fię y dawni rządzili. < 


Mamy światło wiary, ktoteby nas od 
mich rożnemi, 4 zatym. lepfzemi iefz- 
cze czynić powinno, Mamy procz tego, 
/ po Chrześciańfku mowiąc, y przyka- 
"zania Bofkie, ktore nam dobre fprawy 
 zalecaią, a ztych nam bronią y od nich 
odwodzą. Mamy w nich fzczegulniey 
to wytknięto: abyśmy. na fwoim, prze< 
ftaiąc, cudzego nie prakaęli, nie po“ 
* żądali. Po mimo iednak tego wfzyftkie- 
go, mało co, zwłafzcza co fię Wy- 
ftępkow tycze, od dawnych rożnemi 
iefteśmy wiekow y narodow; też fame 
jefzcze, ktore oni mięli, między nami 
panuią wady y przywary: taż fama 
zazdrość: taż fama na cudze dobro 
ie ktore umyfłami ich władały, 
y Na. 
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y nafze Terca opanowały. Coż bowiem 
teraz innego na świecie widzieć? iak 
fama niefprawiedliwość , jak tylko 
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„gwałtowne wilczym prawem, dobra ` 


cudzego wydzieranie. Coż fię innego 


ftyfzeć daje ? iak tylko, że iedni pod . 


<rugiemi pódftępy czyniąc, radziby 


fami wfzyftkie pohłonąć, pozabierać 


dobra. Coż innego w oczach fię na* 
fzrych widokiem ftawia? jak tylko fa~ 


ma wfzędzie panuiąca zazdrość, Na ` 


świecie nicinnego widzieć nie daie 
fig, iak tylko pracuiących na to ufil- 
nosé, ażeby tego, ktory w dobrym u 
Pana ieft polożeniu, za upatrzeniem 


poty z mieyfca wyfadzić, a fobą ie. 


© napełnić, fłamowiąc na cudzym. fwe 
fzczęście upadku, Co teraz. pofpolit- 
fzego? iako fty(zeć iednych utyfku- 
jących na to: że ich z dobr włafnych” 
wyzuwfzy wypędzono;, drugich: że na 


tę wieś, ktorą od niepamiętnych cza- 
fawOycies fynowi zawfze dziedziśtwem 


zoftawial, ktoś ftary y zapleśniały ia- 


kiś fzpargal wydobywfzy, kaduka fobie 


wyro 
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wyrobił. Jnnych, że nawet bez nay“ 
mnieyfzey fłuszności, iedynie przez na* 
paść, przez prawo mocy czy przemocy, 
dziedziczne im włości powydzierano. 
Siowem nic teraz. innego nieftychać, 
jak tylko fame uciążliwości, gwalty y 
bezprawia możnieyfzych; à utyfko* 
wania y narzekania fłabfzych, ten tyl- 
ko dzial z {wego dziedzićtwa maiących, 
Zkądże to wfzyftko pochodzi? oto, 
że na {woy maiątek przez zmniefzaiące, 
iż tak rzekę, na cudzy zaś, przez pos 
więkfzaiące zazdrości patrzamy fzkiel- 
ka, ktore iednak, łakome oczy y chci: 
we nadzieie nale nie raz omylaią; 
częfto fig bowiem zdarza, że doltawfzy 
nieprawemi drogami dobra cudzego, 
tych pożytkow y korzyści, ktoreśmy | 
fobie pochlebuiącą chciwości nafzey . 
otuchą zniego obiecowali, w nim nie 
'znayduiemy, częściey ftratę iako zyfk 
odnofząc, iakoż w famey rzeczy: 
| Non baher eventum fardida prada bonum. 

Jakimże teraz, profzę prawem wiek. 

mafz za oświecony udawać y wznawąć 
bęcziem? 
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złego y nagannepo. 
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będziem 9 gdy od tychże famych, ktore Staro= « 
Żżytności zarzucamy, albo iefzcze gorfzych, wad 
y wyftępkow wolni nie jefteśmy? Barbarzynfkie: 
mi dawnieyfze wieki zowiemy przeto, że bez 
„religii bez obyczayności w nich żyiąc ludzie, za 
{wemi udawali fig pałsyami, A nafz wiek Oświe- 
conym, choć przy tychże, a może y licznieyfzych 
iefzcze namiętnościach, nazywamy. Taż fama u 
nas panuje zazdrość, taż fama chęć zabierania-cu- 
dzego, acz przeciw prawom, e ufzczerbkiem fpra- | 
wiedliwości, z zawodem fumnienia, Naśladuiemy: „| 
dawnych co do złego, naśladuymyżich y wtym, ` | 
co też dobrego mieli. Naśladuymyich wufilnym | 
ftaraniu nabycia umieietności y cnoty, naśladuy< 
my ich co do' hamowania łakomftwa nafzego y | 
chciwości, flowem mowiąc, naśladuymy ich w -|. 
tym wfzyftkim, co Oni dobrego y: chwalebnego |. 
mieli, nie oglądaiąc fig nato, co było w, nich - 
UŚ 
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Celem zawfze W. M. Pana było, Mości Panie . 
MoNITOR, wfzelkich do poprawy świata Pol- j 
fkiego używać fpofobow, tomi też czyni otuchę,) || 
że y te. uwagi moie do podobnego zamiaru dê- 
żące, odrzucić nie zechcefz; ale ie raczey/do fwo- 
ich łafkawie przyłączyfz, Zoftaię zatym- z nale- 
żytym fzącunkiem. W. M. PANA, 

l i naynifzym sługą 
| Podola płaczu i i 
Dnia 4, Pazdz; R.1777. 
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